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D z i e n n i k  ten wychodzi 3 razy w tydz ień , to jest  co tYlorek , Czwartek  
I Sobotę o godzinie 5 w ieczór ,  w  Krakowde w  drukarni wydawców braci 
G ie szk o w sk ic ft.  Prenumerata kwartalna kosztuje Zp. 6 g i \  1 5. w mieyscu,  
pojedynczy numer gr. 6. w królestwie polskićm z pocztą Zp. 10.

XX X I. B U  L E T Y N
N O W O Ś C I  P O L I T Y C Z N Y C H .

ROSSYA. Ostatnie gazety berlińsk ie ,  powtarzaią z  T e a tr u  ?V o y n y  
wszystkie nowości z Dosirzegacza austryackiego.— Admirał Heyden ogło­
si!  urzędowane blokadę Dardanellów, odezwą na dniu 18 Października,  
na pokładzie okrętu A zó w  w przedpofciu Malty wydaną. Podług listów z Odessy 
d. 15 Listopada, 0800 niewolników tureckich zabranych w W a r n ie ,  prze­
prowadzono przezf Dunay pod S a tu n o w e m ,  pod zasłoną 13 i Id póJkn 
Strzelców.

TURCYA. QOd g ra n ic  B o s n i i  12 L is to p a d a .')  Słychać tu o nowym roz­
kazie Sułtana, powołującym wszystkich Turków do broni. Z piąciu nięszczyzn, 
jeden tylko w domu pozostać może. Muzułman któryby temu rozkazowi  
niebył posłuszny, jest w y k lę ty m ,— wolno go każdemu zabić i majątkiem  
jego podzielić s ię ;  toż samo roznmieć należy o tych , którzy by dawali p a r ­
don  nieprzyjaciołom.

PORTUGALIA. Q Z L iz b o n y  13 L is to p a d a j )  Don Miguel w dniu 9 
b. ni. wyjechawszy na spacer lekkim poiazdem, z królewnami Maryą Izabellą 
i Maryą d^Assunęas, powożąc sain , w yw róci ł ,  złamał prawą nogę !— 
Obie królewny mocno także uszkodzone zostały. Zycie  D. Miguela jest  w  
niebezpieczeństwie, albowiem cała dolna część ciała,  iest spuchniętą;— n i­
komu detkąć się n ied a ,  i czynione iuż są przygotowania do ustanowienia  
Regencyi.— Ostatnie buletyny o zdrowiu wszystkich troyga ,  tyle tylko 
donoszą : 77 J J , j {  j V //sokości z n a y (h i ją  s ie  w c ią ż  je s z c z e  w  je d n a -
j^ k tm  s t a m e . ,,— Tey chwili nowych powołano lekarzy.

ANGLIA. (7 ,  L o n d y n u  23 L is to p a d a . )  W ielka  czynność panuje w 
ministerstwie spraw zagranicznych.— W dniach 19 i 20 b. m. bardzo dłu­
gie odbyły się narady pomiędzy Xięciem WeUngtonem i hrabią Aberóeeii,
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x posłami rossyjskim i francuskim. — Dziennik mitiisleryalny G oniec  wspo­
mina bcziminnie stolicy pewnego neutralnego państwa, gdzie na K ongresa  
względem spraw T u re y i , małą się zjechać w końcu Grudnia ministrowie  
pełnomocni różnych mocarstw európeyskich.— .Słychać ze Papież, ua trzy po­
dania gabinetu londyńskiego, tyczące się stosunków re ł ig iynych , oświad­
czyć m ia ł:  ze dopóty do niczego w tym względzie nieprzystąpi, dopóki 
rząd angielski nie przychyli się do e m a n c y p a c y i  katolików irlandzkich.— 
Łecz gdy wiadomość tę, rozgłosił tylko sam znany mówca O ^C onnel,  wyma­
ga przeto urzędowego potwierdzenia.

AMERYKA. POŁUDNIOWA. ( L im a  6  C zerw ca .')  Zdaie Bięze jene­
rał Gamarra, który był wkroczył do kraiu rzeczy pospali tey  B o l iw i i ,  
miaJ tylko na cełu oswobodzenie wodza Ayacucho, ( jenerała  S u c r e )  któ­
rego rokoszanie kolumbiyscy byli pod ów czas uwięzili . ( * )

Jenerał ten jak wiadomo, ciężko w tym rozruchu będąc r a n io n y ,  zło-  
zy ł  urząd prezydenta B o liw ii ,  i mianował naslępcą swoim jenerała Ur~ 
$ a n e t t a , na mocy konatytucyi.— ( Z  B u en o s A y re s  28 S ie r p n ia . )  Dzien­
niki tuteysze donoszą o b i tw ie ,  która zayść miała na granicach Boliwii  
pomiędzy Peruanami i woyskiein Bol iwara;— ostatnie miało pobić swych 
nieprz)jacioł. Jnnych szczegółów, oprócz 2 0 0 zabitych, ze strony przegry-  
waincey ? nie podano,

FRANCYA. ( Z  P a r y ż a  *25 L is to p a d a .}  Minister spraw wewnętrznych^ 
w ezwał akademije królewskie N a u k ,  J n s k r y p c y i  i  S z tu k  p ię k n y c h  9 aby 
wię zatrudniły wyborem uczonych, i artystów , którzy będą wysiani do 
Morei, dla zwiedzenia tey ziemi bisioryczuey, £od zasłoną \yoysh francu­
skich.

A R C H E O L O G I A .
P a n  K a r o l  L e n o u m a n t  , miody archeolog wielkich nadziei ■, 

należący w stopniu Jnspehlora do w ydziału  sztuk pięknych 
jirzy ministerstwie pałucowem króta fra n c u zh ie g o ; który dla 
dalszego ciągu nauk starożytności p rzy łą czy ł, sie do wtadomey 
IF y  p r a w y  u c z o n y  cii d o  E c i p t u ; — w liście pisanym  z  

A le x a n d ry i do P aryżu pad dniem 29 Sierpnia  1828 udziela  
nam w poniżey wyrażonym sposobie, niektóre ciekawe szczegó­
ły  swey podróży :

•W ieczorem 7Sierpnia, odparci z brzegów Sycylii, dla oba­
wy choroby marsj liyskiey, puściliśmy się na morze. D. 8go 
z rana, postrzegliśmy jnź brzegi Gosso , wyspy K a lip sy ;— 
w krotce odkryliśmy M a ltą , i przepłynęliśmy szybko w odle­
głości półmili, około miasta L a ca le tfe , ktorego nam widok 
do nieporównania majestatycznym się wydawał. — Dnia 11) 
nyrzeliśmy po pierwszy raz brzeg Afryki: była to Cyrena<ka 
z całą swą świetną zielonością, uprzedzająca nau o kraju, 
który jey naymniey posiada. Zdawało się , jakoby Afryka, 
zbyt wiadoma swey niekorzystney sławy pod tym względem, 
pragnęła nas ułudzie zaraz na przywitaniu, czćm tylko mo-

( tf )  P a tr z  N , 2 G ońca na  h a rc ie  7.— N a zw isk o  teo d zą  Ayacucho m a so­
bie n a d a n a  od w a ln ć y  i  s la u o w c ze y  b i t w y , sf-oczouey p o d  tern m ia ­
stem  p rz e c iw  H is z p a n o m ; sk u tk ie m  k tń re y  osta tn ią  n a za w sz e  u lfftn  
f;i{4 p ą n u w ą n ie  tę A m eryc e , P ,



gla naylepszćm, w  obawie ażeby jey piaski libiyskie, n ieuy-  
si ruszyły nas na pow it. —  Nazajutrz jeszcze lepiey przy- 
patzyliśiny się temu pięknemu le jo w i;  i byliśmy w stanie 
rozróżnić w pośród nizin, namioty i trzody Arabów; wie-, 
ozorem zaś całe brzeg' zdawały się bydź posiane ich ogni­
skami. Dnia 13 nadbrzeża zniżały się nieznacznie (*), i w  
chwili gdy nam mknęły z oczu, dostrzegliśmy po za tym szczu­
płymi promieniem zieloności, żółtawą bladość piasków pusty­
ni. — Morze do zupełnego wróciło ukołysania, — wietrzyk pra- 
wie nic nieznaczący posuwał nas ku celowi naszey podroży, 
— Cztery dni zostawaliśmy bez uwidzenia lądu. — D, 17 z ra­
na , pokazały nam się wybrzeża niskie i piaszczyste M arm o-  
ry/iJ. Siadem jey płynęliśmy dzień cały i d. 18go o godzi­
nie l t  znaydowaYśmy się już naprzeciw Ałexandryi. m g  bez 
’ ywego uczucia niespokoyności , przychodziło nam zbli­
żać się do jey brzegów, niewiedząc juź od dawna obrotu 
spraw' politycznych; mogłi‘!tny bowiem zastać woynę tam ,  
gdzie aaybardziey'potrzebujemy pokoju. Lecz ożyliśmy nie­
bawem, uyrzawszy trzy wo.enne statki francnzkie bez prze- 
szkodv wply waiące do portu. Dwa łub trzy razy, będąc bli­
scy uderzenia o niebezpieczno zawady na samym wjeździe, 
uyrreliSiin przybywającego na pokład nasz, naypięknieyszey 
„rody Turka, który nam prze wybornie sterował; a W 
kwadrans komwissarza portu, w towarzystwie swego dra- 
go.nana (tlmnacza^), który daleko hardziey niż my troskliwym 
będąc o polityczne wypadki, bardzo źle wysiedl tą razą ną 
swjrey ciekawości, bo się od nas nawzaiein nic niedowie- 
dzial.

^"Chcieć następnie opisać’ zg ie łk , zamieszanie, i dzikość 
. nobarwą ludność* tego miasta, niepodobną byłoby rzeczą. 
Dla opjsania j'?lexandryiJ potrzebaby natworzyć nowych wry- 
f&Sffw; te bowiem które dziś mamy w używaniu, fałszywe 
tylko dałyby jey wyobrażenie, żadnego związku nlemąjące 
i  rzeczywistością. — Samo ro n zwisko: miasto, dorozumie-, 
wać się każe istnienia ulic, brnków, domów, s nawet bur- 
miUrzów i żandarmów;— ale tu, tego wszystkiego siadu nie- 
masz; zdaie się jakoby Indzie zebrali się tu w gromady, spo­
sobem od natury czystey wskazanym i dozwolonym. — Jacyż 
to bowiem są Indzie? i co to za mięszanina istot żyjących, oay- 
sprzecznieyszych i naynowszych w oczach Enropeyćzyka? Tam 
widz.sz turka w długich sukniach z powrażnym chodem ; —  
tam żyda pięknego jak Józef (*) lub wykrzywionego jak Kai-
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Gdy okręt wyplyn;e na *nac^ną wysokqść morza,  natenczas. brzegi 
zieniikie zdaią się zn iżać ,  co raz bąrdziy w stosonku oddalania

P ę
£*) Jo-sj w Egipcie ,
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faszf —  z jódney strony napotyka cię miękki Ormijanin , —  
i  drugiey dziki Beduin, owinięty malowniczo w stvą dłu­
gą  białą szatę naksztalt arape.yi, siedzący na swoim dro- 
riiedarze; —  koszula niebieska Araba w sprzeczności z fra­
kiem europeyskiin; czerwony ubiór żołnierzy lbrahiina, obok 
granatowych kamizelek naszych inayłków ; — tu wielki u- 
rzęJnik cały wyszyty złotem, poprzedzany od niewolników 
ż poehodnianti; — tani gromada kobiet pozakwefianyeh i 
tuż za niemi d:s;eci nag.ch, dających wyobrażenie o n^dzy 
tego kraju, posuniętey do miywyższego stopnia.

*Ta niesłychana mieszanina barw i postaci ludzkich, ro­
jących się wśród pokrzywionych ulic , a raczey krętych śćie*. 
ś z e k ; — ten ruch, — ta wrzawa rozmaitych języków; — oto' 
jest obraz Alexartdryi w całey postawie jey zgiełku , razem 
wspanialey i dziwaczney osobliwości jey widoku. — Nadto 
pominąć to nimiożna, iż tó wszystko widzieliśmy w norze 
zapadaiącey nocy, jakoby W cieniach fa n ta sm a g o rii.

9 Dnia 19 obję) miy w posiadłość przeznaczone dla nas mte- 
szkan a. Urządziwszy się nieco , pośliśmy zaraz na jeden znay- 
wyższych tarasów tego miasta, zkąd można było obiąć ca 
łość A łexandryi starożytńey t Alexandryi tegoczesney. W te-  
Czokem, pierwsza u tsza była przechodzka do obelisków zwa­
nych igłami Kleopatry. Pan Champolion (*) dostrzegł tu wie­
le osobliwości dokąd jeszcze nienważanych. Punkt ten , sta­
nowiący część starożytnego miasta', ź którego się u_ywa fiay- 
Inalow ieyszegó widoku na morze, na mnóstwo klasztorów 
koptyckićh i greckich, na meczet, wkturym rodzina baszy 
ma swe groby; ten mówię punkt, zpow odu małych poszu­
kiwań które tam rozpoczęto, stał się mieyscem zebrania na­
szych rysowmików; i śmiało powiedzieć można, że od tey 
chwili, wyprawa nasza rozpoczęła swoje działania.

(Dokończenie nastąp i.)

D O N 1 E S I E tS I E  .
Wczoray wyszedł w księgarni D. Friedleina now y  K a le n d a r z  śc ienny,- 

l i tog i  rfowany bardzo p ię k n ie ,  i portretami trzech N.N. Prolekterów R :e- 
czypospolitey Krakowskiey przyozdobiony w popiersiach; za cenę Zd: 1 gr: 10.

T E A T R  N A R O D O W Y .
28. Dziś komedya : P ię ć  s ió s /r  a  je d n a - ,— poczem nastąpi komedya: L is t;  

zakończy b a le t ,  pod tytu łem : O beron K ró l E l j ó w ,  czyli R ó g  z a ­
c za ro w a n y .

Uczony francuzk i , będący na czele tey wyprawy r  R


